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m j U j j i — g M  te g tf  la ta , g d y  ro z s trz y g a -  
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ite. Na zew •kierow ni­
cy Najwyższej n a  P la - 
podleglości w Ciągu kil- 
jpiii minut zeb rało  się  
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m y  św iato w e . N ie u le g a  w ą tp li­
w ośc i, iż  lo s  L itw y , Ł o tw y  i 
E sto n ii b ęd z ie  ro z s trz y g a n y  
n ie  ty lk o  tu . A le p o  to , ab y  
był ro z s tr z y g a n y  \ n ie  ty lk o  tu , 
m u s im y  być w ła śn ie  tu . M u si­
m y  być tu  ze  sw ą  w o lą , sw ą 
g o to w o ścią , zd e cy d o w a n iem  i 
n ie  co fać  się . T o też  p o trz e b n e  
są  w y trw a ło ść , so lid a rn o ść  i 
zw yciężym y, b ęd z iem y  m ieli 
sw ój w o ln y  k ra j.

O ko ło  d ru g ie j  g o d z in y  w  n o ­
cy  p a tro le  u k ry ły  s ię  w  k o sz a ­
ra c h  m ia s te c z k a  w o jsk o w e g o . 
Ć o p ra w d a , p ó źn ie j ko ło  In s ty ­
tu tu  P e d a g o g ic z n e g o  ro z le g ły  
s ię  d w a  w y s trz a ły , n ie  d o szło  
je d n a k  do  in cy d e n tó w  w  m ie ś­
cie.

C o m ieli n a  ce lu  w o jskow i 
ta k  sze ro k o  s ię  ro z p ra s z a ją c  
po m ieście? Z w i?d  p rz e d  k o le j­
n ym  a ta k ie m ?  R o le jń a  p ro w o ­
k a c ja  czy- zw y k ła  p ró b a  n e r ­
w ów ?

W y ta u ta s  L a n d sb e rg is  w  ro z ­
m ow ie z  d z ie n n ik a rz a m i p o ­
w ied z ia ł p ó źn ie j, iż  is tn ie ją  
p ew ne o b ja w y  teg o , .jakoby  
j e s t  te ra z  d o g o d n y  c z a s  d o  
now ych  sow ieck ich  a ta k ó w  p rz e ­
c iw k o  R epub lice  L itew sk ie j. D la ­
czego? M ichaił G o rbaczow  
p rz y g o to w u je  s ie  d o  d w u d n io ­
w ej p o d ró ż y  d o  N o rw eg ii i 
S zw ecji, B o ry s  Je lcy n  z a ję ty  
je s t  k am p a n ią  w y b o rczą . W re­
szc ie  3  cz e rw ca  w  R ad z ie  N a j­
w y ższej Z S R R  ro zp o w sze ch n io ­
n e  z o s ta ło  o św iad c zen ie  p ro k u ­
r a to r a  g e n e ra ln e g o  Z S R R  N. 
T ru b in a  o  w s tęp n y c h  w y n ik ac h  
b a d a ń  w y d a rz e ń  13 s ty c z n ia , 
co, zd a n iem  W . L a n d sb e rg isa , 
b ez p o śred n io  z a ch ę ca  w o jsk o ­
w ych  do  tak ich  akc ji.

N a w to rk o w y m  b rie f in g u  w 
R ad z ie  N a jw y ższe j po in fo rm o­
w a n o , iż w  zw ią zk u  z ty m  W y­
ta u ta s  L a n d sb e rg is  z re z y g n o ­
w ał z p rz ew id z ia n e j podróży  
d o  Ł om ży , g d zie  pap ież  Ja n  
P aw e ł II  sp o tk a  s ie  z k ilku ­
n a s tu  ty sią ca m i p rzy b y ły ch  tam  
p ie lg rz y m ó w  z  L itw y.
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U H  Pomocy fi­

n an so w ej, w  ce lu  dopom ożen ia 
w  ro z w ija n iu  o św ia ty , p rz y g o ­
to w an iu  sp ec ja lis tó w  k ra jó w  b a ł­
tyckich , s tw o rz e n ia  g w a ra n c ji 

sd la  in w es to ró w  w  k ra ja c h  E u ro ­
py  W schodnie j. Rzecz c h a ra k te ­
ry s ty c z n a , że  m ów iąc  o  ty ch  k ra ­
jach , dz ie lono  je  n a  trz y  g ru p y : 
republik i Z w iązku  R adzieck iego , 
t rz y  p a ń s tw a  b a łty ck ie  i k ra je  
b y łeg o  b loku  w schodn iego . W 
ten  sposób  p o d kreślono  s ta tu s  
sam odzie lnycn  p a ń s tw  b a łty c ­
k ich. W  p o siedzen iu  u cz estn i­
czyli p rzew odn iczący , w icep rze­
w odn iczący  R ad y  ljen e lu x u , m i­
n is te r sp ra w  za g ran ic zn y ch  B el­
g ii. -r

W  d ru g im  d n iu  po b y tu  z ło ż y ­
liśm y w izy tę w  am b a sa d z ie  N or­
w egii, cen tru m  in fo rm a cy jn y m ' 
B ałtów , sp o tk aliśm y  s ię  z  k ie­
row nic tw em  m iędzynarodow ego  
cen tru m  zw iązków  ch rześc ija ń s­
kich dem okra tów , politykam i 
F la n d rii, p rag n ący m i n aw iązać  
k o n tak ty  z p ań s tw a m i bałty ck i­
m i o ra z  przedstaw ic ie lam i w y­
chodźstw a z p a ń s tw  bałtyckich.
O dw iedziliśm y rów nież siedzi­

bę NATO. >

Moje mieszkanie—moją twierdzą
V A r ln ln  _ 1 _ . ... . . . .
Z o s ta ła  p rz y ję ta  u s ta w a  R epubliki L itew skiej o p ryw atyzac ji 

m e s z k a ń . N a p ro śb ę  k o re sp o n d e n ta  ELTA  W y g a n ta sa  P reke- 
w icz iu sa  k o m e n tu je  j ą  jed e n  z a u to ró w  tej u s taw y , przew odn i, 
cz ąc y  podkom isji K om isji Z d ro w ia  i S p ra w  S o cja ln y ch  R ady 
N a jw y zsze j Ju liu s  B ein o rtas . '  y

k u p u je  m ieszkan ie  ó  pow ierzch ­
ni 80  m etró w  kw. W  tym  w y ­
p ad k u  5  m etró w  k w a d rato w y c h  
p o n ad  n o rm ę będzie k o sz to w a­
ło podw ójn ie . U lga  d la  rodz in  
1- i dw uosobow ych  w  pow ie­
rzchn i k u p o w a n eg o  m ieszkan ia 
j e s t  zw iększona.

S z a c u ją c  m ieszkan ie  będą 
uw z g lę d n ian e  ró w n ież  je g o  cz y ­
nn ik i ze w n ę trz n e  —  położenie 
g e o g ra fic zn e  w  m ieście, s ta n  
eko log iczny . T ry b  te g o  o b licza­
n ia  u s ta l i  rz ą d . W eźm ie się  p o d  
u w a g ę  rów nież  s to p ie ń  zużycia  
m ieszk a n ia .

U s ta w a  ta  d la  m ieszkańców  
L itw y  je s t  p o zy ty w n a , bow iem  
pozw oli kup ić  m ieszkan ie  na 
w a ru n k a c h  u lgow ych. D o 80 
próc . je g o  w a rto śc i m o żn a  b ę ­
d z ie  p okryć  w y p ła ta m i in w es ty ­
cy jnym i. P ie rw sz ą  w p ła tę  —  10 
proc . —  i p o z o s ta łą  część w a ­
rto śc i trz e b a  będzie w p łac ić  g o ­
tó w k ą. N a p rz y k ła d , jeżeli m ie­
szk a n ie  będz ie  k o sz to w a ło  16 
ty s ię cy  rub li, a m ieszk a ją  w  
n im  2  osoby poniże j 35  la t  i 
d w a j n ie le tn i, to  n a  w stęp ie  
trz e b a  będz ie  w p łacić 1600 ru b . 
li,, a n a s tę p n ie  m o żn a  prze lać  
ze  sw eg o  k o n ta  in w esty cy jn e­
g o  12.800 rub li. P o z o s ta łą  su ­
m ę —  1600 ru b li m o żn a sp łacić 
w  ro k u  n astęp n y m . N a tu ra ln ie , 
w sz y stk o  m o żn a za p łac ić  ró w ­
nież  od  ra z u .

— Czy będą dodatkowe ulgi 
przy kupowaniu mieszkań?

—  R o d z in a , w  k tó re j je s t  in ­
w a lid a  I  g ru p y , p rz y  w ykupo- 
w a n iu  m ieszk a n ia  u zy sk a  50 
proc . zn iżk i. U lg i będ ą  rów nież 
s to so w a n e  w obec in w alid ó w  II

— Pierwsze pytanie: czy 
wszystkie mieszkania będą 
sprzedawane?

—  B ędą s p rz e d a w a n e  w s z y s t­
k ie  m ieszk a n ia  fu n d u sz u  p a ń ­
s tw o w e g o , re so rto w e g o  i sp o łe ­
cz n eg o . N ie będą  p o d leg a ły  
sp rz e d a ż y  ty lk o  te  m ieszk a n ia , 
k tó re  z a jm u je  k ilk u  najem ców , 
z k tó ry m i z a w a r to  o so b n e  u m o­
w y  q  w y n a jm ie . N ie s p rz e d a je  
s ię  ró w n ie ż  p oko jów  w  b u rsa ch , 
m ieszk a ń  s łużbow ych , dom ów  i 
m ieszk a ń , co  do  k tó ry ch  w ła ś ­
cicieli są  n ie jasn o śc i. J a k  w ia ­
dom o, w łaśc ic ie le  by li, je d n a k ż e  
zo s ta li  w y w ie zien i w  o k re sie  
bo lszew ick im  a lb o  w y jechali 
p rz ed  g ro ź b ą  w yw ózki i pom ie­
szc zen ia  > z o s ta ły  o p uszczone. 
D opóki n ie ro z w iąże m y  p ro b le ­
m u  z w ro tu  te g o  m ien ia  lub  
k o m p e n sa ty  z a  n ieg o , tak ich  
m ieszk a ń  n ie  będz iem y  w c ią g a li 
na  lis ty  p ry w a ty z a c ji.

— Jakie ceny się przewiduje 
za  mieszkania?

—  N iew ątp liw ie , ceny  n ie  b ę ­
d ą  jed n a k o w e. U w z g lę d n ia n a  
b ęd z ie  b az o w a  ce n a , t j .  k o sz t 
b u d o w y  I m 2 w  1989 r. D om y 
m u ro w a n e  b ęd ą  d ro ż sz e  od d o ­
m ó w  w ielk o p ły to w y ch  lu b  in ­
ny ch  b u d y n k ó w  p re fab rykow ać 
nych . C en y  z a  1 m 2 b ęd ą  się 
w a h a ły  od  240 d o  275 rublŁ  
B ędzie  je sz c z e  d o d a te k  lu b  z n iż ­
k a  w  w ysokości do  20 proc . N a 
je d n ą  osobę, z a jm u ją c ą  m ie sz ­
k a n ie  n ie p o w in n o  p rz y p ad ać  
20 m etró w  k w a d ra to w e j po w ie­
rz ch n i o g ó ln e j. D la  ro d z in y  do- 
d a je  s ię  je szc ze  15 m  kw . Na 
p rz y k ła d , trzy o so b o w a ro d z in a

gru p y , jeżeli w  ich rodzin ie nie 
będzie osób zdolnych do pracy 
P rócz tego  rodziny , w  których 
są  osoby niezdolne do  p racy  za  
m ieszkan ie będą m og ły  ro ili-  
czyć się w yłącznie czekami in ­
w estycyjnym i.
. ~  c ,ży u s ta w a  pozw ala sp rze­

dać  n ab y te  m ieszkanie?
■ ~  Tak. Jed n a k że  u staw a prze­
w idu je  rów nież og raniczenie . 
Pow iedzm y, jeżeli osoba p ra g n ie  
sp rzedać  m ieszkanie obyw ate lo­
w i n ie  litew skiem u, w  ciągu  

•n a jb liż szy c h  10 la t  n ie będzie 
m o g ła  teg o  uczynić.- To n ie dys- 
k rym inac ja , a  n a tu ra ln e  p raw o, 
gd y ż  ten  lub inny  fundusz m ie­
szkan iow y  stw orzy li n asi oby­
w ate le, k tó rym  m ieszkania p rze­
de w szystk im  pow inny p rzy­
paść .

—  Ja k  będą trak to w a n i nasi 
ro d acy  — zesłańcy , m ieszkający  
po za  g ran icam i republiki?

—  W szyscy  oni m a ją  obyw a­
te ls tw o  litew skie i po  przybyciu 
n ie  będą  m ieli żadnych  p roble­
m ów. T ylko ja k  sądzę, kupow a­
nie p rz ez  nich m ieszkania to  
p rz y p ad ek  osta teczny . P rzede  
w szy stk im  m ogą oni p re tendo­
w ać do  tych  dom ów , z których  
zo s ta li zesłan i, uzyskać za  to  
ekw iw alent.

— Prosiłbym  o skom entow a­
nie sy tu ac ji, g d y  obyw atelow i 
po  w yburzen iu  jeg o  dom u p rzy­
dzie lono  w iększą pow ierzchnię, 
n iż posiadać. Czy n ie będzie 
m u sia ł dopłacać różnicy?

—  W  takim  przypadku  u s ta ­
w a p rzew idu je uznan ie ca łego  
m ieszkan ia  za  jeg o  w lasnosć, 
n iezależnie od tego , czy je s t 
o n o  ekw iw alen tne do pow ierzch­
ni posiad an eg o  w cześniej dom u, 
czy  nie.

— Jeżeli chodzi o państw ow y 
fu n d u sz  m ieszkaniow y, to  je s t

(D okończenie, n a  s tr . 2 )

W . L A N D S B E R G IS  
P R Z Y JĄ Ł  

U C Z E S T N IK Ó W  ZJA Z D U  
W IL N IA N

2 cz erw ca przew odn iczący  
R a d y  N ajw y ższe j Republiki L i­
tew skiej w y ta u ta s  L an d sb e rg is  
p rz y ją ł  u cz estn ik ó w  z ja z d u  L it­
w inów  św ia ta  w iln ian , p rzyby­
łych z A u stra lii, U SA , P olsk i, 
K anady ,

P o d cza s  p rzy jac ie lsk ie j, s e r­
decznej rozm ow y ro z p a trz o n o  
sy tu ac ję  na L itw ie. U czestn icy  
z ja z d u  w y razili za tro sk an ie  
w ychodźstw a z pow odu ro z p a­
lan ia  nap ięcia w  s to su n k ach  
m iędzynarodow ościow ych  p rzez 
pew ne s iły  w  re g io n ie  p o łud ­
niowo* w scnodnim . W . L an d ­
sb erg is  w y raził p rzekonan ie , że 
sy tu a c ja  tu  u s tab iliz u je  się.

(ELTA )

SP O T K A N IE  
W . L A N D S B E R G IS A  I 
W . SL A D K E W IC Z IU SA

2 czerw ca przew odniczący  
R ady N ajw yższej Republiki L i­
tew skiej W y ta u ta s  L andsberg is  
odw iedził p rzew odniczącego 
Konferencji E p iskopatu  Litw y, 
arcybiskupa kow ieńskiego k ar­
dy n ała  W incen tasa S ladkew i- 
cz iusa . M ów iono o w ażnych 
sp raw ach  O jczyzny  i kościoła.

(ELTA)

Kogo się wypuszcza za granicę?
2  czerw ca T elew izja L itew ska 

Doinform ow ała, że w ład ze  b ia ­
ło ru sk ie  odm ów iły  p rzepuszcze­
n ia  p rz ez  k o n tro ln e  p rzejście 
g ra n ic zn e  m ieszkańców  republik  
bałtyckich . ELTA  zw róciła  się  do 
sw ych ko legów  z B elta  z p ro ś­
bą , a b y  in fo rm ację  tę  skom en to ­
w a ły  kom peten tne  osoby. •

A w ięc W arszaw sk i M ost, jak  
na  ra z ie , zam k n ię ty  z o s ta ł dla 
m ieszkańców  republik  bałtyc­

kich i U k ra in y  — pow iedział za s ­
tępca przew odn iczącego  B rzes­
kiego  O bw odow ego K om itetu 
W ykonaw czego Leonid Lemie- 
szew ski. —  Republiki te  m ają 

w łasn e  prze jśc ia  gran iczne . U w z­
ględn iliśm y  tę  okoliczność po ­
dejm ując  n a  sesji ra d y  o k ręgo­
w ej 25 m a ja  uchw ałę w  spraw ie 
n ap raw y  sy tuacji na przejściu  
gran icznym . Do I czerw ca p rz e ­
puszczane były bez og raniczeń  
w szystk ie sam ochody, poniew aż 
n ie każdy tu ry s ta  m ógł w iedzieć

o  now ej decyzji, a od początku  
now ego m iesiąca m ilic ja  zaw ­
ra c a  z pow rotem  sam ochody z 
num eracją  republik  bałtyckich i 
U krainy . O  npw ych przepisach  
poinform ow aliśm y rz ąd y  s ą ­
siednich  republik, p rzekazaliśm y  
rów nież inform ację ich poste­
runkom  kontro li g ran icznej.

Zm otoryzow anych turystów  z 
Rosji, A zji Ś rodkow ej o raz  in ­

nych regionów , nie posiadających  
g ran icy  z P olską, p rzepuszczam y 
bez przeszkód. ■» p o w tarzam  —  
głów ną przyczyną og raniczeń  
je s t bardzo  złożona sy tu acja  s a ­
n itarno-epidem iologiczna w  n a ­
szym  re jonie przygranicznym . 
O sta tn io  bowiem kolejki s ięga- 
ly  tu  7—8 kilometrów , ludzie 
czekali po kilka dni — bez w o­
dy; bez ubikacji. Pobocza d rog i 
p rzekszta łc iły  się w  w ysypisko 
śm ieci, co  grozi pow staniem  do­
w olnej epidemii.

BELTA—ELTA

Papież o niepodległości Litwy
Rzym , 2 czerw ca (kor. PA P  

M irosław  Ikonow icz specjalnie 
d la ELTA ). W  zw iązku z o ś ­
w iadczeniem  m in is tra  sp raw  
zag ran iczn y ch  ZSRR A. Bies- 
sm iertnycha, k tó ry  pow iedział 
w  L izbonie, że Zw iązek R a­
dziecki je s t p rzygo tow any  do 
rozm ów  w  sp raw ie  niepodleg­
łości republik  bałtyckich, ag e n ­
c ja  ANSA w sw ym  doniesieniu

ze  s to licy  P o rtu g alii zacyto­
w ała słow a Jan a  Paw ła na ten 
tem at, które w yraził on 31 m a ­
ja. Ja k  odnotow uje, ANSA, 
papież podczas niedaw nej wi­
zy ty  w P o rtu g alii oświadczył 
przyw ódcom  tego  kraju, że je ­
go zdaniem , problem niepod­
ległości trzech p ą ń s t j ^ b a u y j
ckich je s t i f-,r
nym M.

„faktem  dokona



. K U R I E R  W I L E N S K CzerWc* I

c o  aprobuję?
mnie irytuje? 

Cotygodniowy sondaż „K.W.“
N IE NA POKAZ, ALE DLA DUCHA

B rałem  udział w raz  z ro d z in ą  w  p ie lg rz y m c e do K alw arii, 
k tórą zo rgan izow ał p. J a n  M incew icz. Jesz cze  je s tem  pod 
w rażeniem  tej pięknej, so lid n ie  zo rg an izo w a n ej im prezy . P a n  
Ja n  jak  zw ykle s tw o rzy ł tak  podn iosła , uduchow ioną atm osfe rę  
i tak  szybko odszedł, ze n aw et p ie z d ą ży liśm y  m v, uczestn icy , 
m u podziękow ać. C hciałem  to  uczynić za  pośredn ic tw em  g a ­
zety. Chodziliśm y od kapliczki do kapliczki, a w łaśc iw ie m ie js ­
ca, gdzie były i z o sta ły  zburzone, a  g d zie  p o w sta n ą  now e, 
w szyscy ' byliśm y przyjęci jed n ą  W iarą  i D uchem  Św iętym , j 
D la m ojej córeczki i innych  dzieci były, to  n iezap o m n ian e  
chwile.
I T eraz n a  inny  tem at, do tyczący  pew nego  ak c en tu  n asz eg o  
m iasta. J e s t to  m oja propozycja; ■ Ja k  w iem y od  p rz y s ta n k u  
„K au n as“ p rzy  al. S aw a n o riu  do  Z ak rę tu  p ro w ad zi' itunel, z 
k tórego  w łaśc iw ie ludzie n ie  k o rz y s ta ją , a  chodzą p rzez je z d n ię  
na K onarsk iego  do tego  p ięknego z a k ą tk a  p rz y ro d y  i rek reacji 
w iln ian . B ard zo  szkoda . A m ożna na p rz y k ła d  tan im  kosztem , 
bo w czynie społecznym  za sad z ić  a le jk ę  p ro w ad za cą  d o  tune- 
llu, u staw ić tam  ław eczki, k iosk i.’ A lejka -zaw sze p rz y c iąg a  
przechodniów , a Z ak rę t je s t  tak ą  p erłą  W ilna, że w a rt. zachodu , 
Dy więcej ludzi tu  m o g ło  odpocząć.
i  , ; Je rz y  L IP S K I

POLAK JE S T  TYLKO PO LA K IEM  

N ie podoba m i się n az w an ie  n a s  n a  z je źd zie  w M ościszkach  
..rosy jsk im i Polakami**. Nie chcem y być a n i ro sy jsk im i, arii li­
tew skim i. P o lak  je s t  ty lko  Po lak iem  i te g o  n ie  m u sim y  się  
w stydzić. W ładze L itw y m ów ią, ż e  d u żo  d la  n a s  ro b ią . M oże 
‘̂ ta k , ale  trzeb a  o  w sz y stk o  w a lczyć , bo  ja c y ś  fu n k c jo n a riu sze  

jed n e g o  lub in n eg o  re so rtu  sam i się  n ie  do m y ślą . O t, ch o ­
ciażby  p ra k ty k a  s tu d en tó w  polonistyki* tych , k tó rz y  b ęd ą  p r a ­
cow ać w k lasac h  początkow ych. D laczego  w ła śn ie  n a  p ra k ty k ę  
ich  się k ieru je  do  przedszko li ro śy jsk ich  a lb o  litew skich , a  z  
m ałym  w yjątk iem  do polskich. P rze c ież  to  n aw et śm ie szn e  n ie 
w ykorzystać teg o  d la  ksz ta łc en ia  m ow y polsk ie j, m alu ch ó w  i 
zasad  w ychow ania w  duchu p o ls k o ś c i .. ,

K ończy s ię  rok  szkolny , a w y ższej uczeln i n ie  m a. Ju ż  n ie ' 
m ów ię, że  był U n iw e rsy te t W ileńsk i S te fa n a  B a to re g o , a le  
są inne  gm achy w ybudow ane za  czasów  po lsk ich  i . o  p rz e z n a ­
czeniu  polskim . C hociażby  szk o ła  ; n a  A n toko lii, g d z ie  z  p o c z ą t­
ku m ieściła się  5 Ś red n ia , > M o g łab y  i te ra z  ta m  być je d y n ie  
p o lska szko ła  lub n aw et uczeln ia w y ż sza . P rz e c ie ż  g m ac h  je s t  
solidny . >

H elena ŻW A N SK A  

A ŻEBY TAK B EŻ P O D Z IE L E N IA  S IL ?

Z auw ażyłem , że p ra w ie  zaw sze ,, g d y  je s t  ja k a ś  im p rez a  p o ls ­
ką, czy  to  z ja zd  a e p u to w ąn y c h  W ileń sz czy z n y , czy  in n e  ze b ­
ra n ia , za w sze  pow inno  na tyc-h n a ra d a c h  być p rz ec iw sta w ien ie  
s tro n  litew skiej i po lsk ie j, sw o is te  p o d zie le n ie  sił. s tra c łj  przed., 
czym ś, przed  czym  n ie  p ow inno  być. O d c zu w a  sję. chęć o c z e r­
n ian ia  po lsk ie j s tro n y  n aw et p rz ez  d o s to jn ik ó w  u rzęd o w y ch  

to p o p u la ry z u ją  w y d a n ia  po lsk ie  w ychodzące  u n as .
Jeś li chodzi o  statu t*  W ileń szczy zn y  uw ażam ,- że  też  n ie  do  

końca  op racow ano . J a k a ż  to  W ileń sżczy zn a bez W iln a , n a w e t 
cen tru m  w  M ićkunach? R o zs trzy g n ię c ie  po łow iczne. U w aża 

pani, że zbyt* śm ia łe  ż ą d an ie  i n ie re a ln e?  w ien i, że  n ierea lne ,, 
ale  log ika  w  tym  jest.

Co się  tyczy  p ry w aty zac ji W ileńszczyzny . C o tu  m o żn a  p ry ­
w atyzow ać oprócz n ie b a rd zo  ży z n e j ziem i? P rze c ież  an i fa b ­
ryk, an i in n ej go sp o d ark i tu  n ie  m a. N a w et K om isja  d s . L itw y  
W schodniej p o tw ierd z iła , że b y ła  w  za n ied b an iu . W ięb znów  
n aw et po p rz ep ro w ad ze n iu  p ry w a ty z a c ji z n a jd z ie m y  się  ;n ie w 
rów nej sy tu ac ji z  innym i re g io n a m i L itw y .

I b a rd zo  bym  chciał, żeby  z a p rz e s ta n o  n am  w m aw iać , że  m y 
jes teśm y  zsow ie tyzow an i, p o dobn ie  ub liża  to  n am , g d y b y  w m a ­
w iano, że  je s te śm y  litw in izo w an i. k

A dam  K W IA T K O W SK I 

PRO G RA M  PIE L G R Z Y M K I P A P IE Ż A  — W  D Z IE Ń  

N ie w iem  d o  kogo  m am  s ię  zw rócić w  d zis ie jszy c h  czasac h , 
jeś li chodzi o  sp ra w y  tra n sm is ji  te le w iz y jn e j , w ięc ro b ię  to  za  
pośredn ic tw em  „K. W.**. B ard z o  p rosim y , a b y  w  ty ch  d n iac h , 
g d y  P ap ież  je s t  w  P o lsce, n a sz a  te lew iz ja  t ra n s m ito w a ła  to ' 
w dzień  w  d ro d z e  w y ją tk u . W ielu  p rzecież  em ery tów , c z y 1 m atek  
w ychow ujących  dzieci m oże sp ęd z ić  te  g o d z in y  p rz y  te lew i­
zorze, w  ten  sposób  ja k b y  uczestn iczy ć  w  tych  u ro c zy sto śc iac h .

Ire n a  M IN C E W IC Z  
BANKN OTY PRZY  T O R C IE  

Po ru sza łem  ju ż  tę  sp ra w ę , że to  n ieh ig ien icz n ie  j e s t  p rz y j­
m ow anie p ien iędzy  p rzez  ek sp e d ie n tk ę , k tó ra  tu ż  w y d a je  ż y w ­
ność. Nic z teg o . N adal w idzę  to  sam o: A d z iś  n p . n a p ra w d ę  
się  zdenerw ow ałem . W  cen tra ln y m  g as tro n o m ie  t a  sa m a  e k sp e­
d ien tk a  k ra ja  to r t , w y d a je  su ch a rk i i b ierze  p ien iąd z e . P rze c ież  
.w iadom o, ż e ' b an k n o ty  p rzechodzą  t p rz e z  w iele rą k , c z ęs to  
brudnych (d o s ło w n ie ).

A n to n i K R Z Y SZ T O FO W IC Z  
W iele sy g n a łó w  m ieliśm y o  tym , że  w  tę  so b o tę  n a s i  C zy te l­

nicy n ie o trzy m a li „Kuriera** do  dom u, a n i w  k io sk ach  n ie  było. 
S ygnał słu szn y . O tóż  n a s z  d z ie n n ik  i „E cho  L itw y "  w y d ruko- 

Iw ano  dopiero  w  sobotę r a n o  (g o d z . 10 i 11). P isa liśn ty  ju ż  o 
tym , że d ru k a rn ia  j e s t  n iep rz y s to so w an a  d o  w y d a w a n ia  p ra sy  
codziennej. O czyw iście an i w  sobo tę  p o  p o łu d n iu , a n i w  n ie ­
dzielę ekspedycja i p o cz ta  n ie  p ra c u ją . M y ró w n ież  ża łu je m y , 
że ten  w łaśn ie  num er n ie  tra f ił te rm inow o d o  C zy teln ików .

P a n  S ta n isła w  G odlew ski in te re su je  się, ja k ie  u lg i będ ą  
p rzysług iw a ły  inw alidom  II  g ru p y  p rzy  w ykup ow a ni u dom ów  
i m ieszkań? C zy tak ie  sam e, ja k  d la  in w alid ó w  1 g ru p y ?  In te ­
resu je  go  też  sp ła ta  za  różn icę m e tra ż u  zb u rzo n y ch  w łasn y ch  
dom ów  i m ieszkań  na to . m iejsce o trzym anych?

Te sp raw y  p o ru sz a  się  w  w yw iadzie  z J . B e in o rtase m  w 
dzisiejszym  num erze.

D ziękujem y za rozm ow y. Znów  się sp o tkam y n a  Unit w  po­
niedzia łek ,, jak  zw ykle od godz. 9.30 do  11 (te l. 61-38-34). Do 
usłyszenia .

K ry sty n a  A D A M O W ICZ

Moje mieszkanie—moją t\vi(
(D okończen ie ze s t r .  1) 

jak  gdy b y  ja sn e . Ale s ą  te ż  do ­
m y k o łch o z o w e. . .

—  W  o d różn ien iu  od  dom ów  
m ieszka lnych  w  m ieście, p ryw a-

’ ty za c ja  tam  trw a  o d  1989 ro - - 
ku. N a m ocy  decyzji pełnom oc­
ników  kołchozów , n iek iedy  też, 
ze b rań  ogó lnych  ludziom  sp rz e ­
d aw an o  dom y i m ieszk a n ia . W a­
ru n k i są  podobne, jak ie  przew i- 
'du je obecna u s ta w a . Tylko w  

. re jo n a ch  w ileńsk im  1 k o w ień s­
kim  u lg i b ę d ą  m n ie jsz e  n iż  w 

. Jnnych . J e d n a k ż e  n a  ’ w si nie 
' s to su je  s ię  w  dom ach  i m iesz­

k an ia ch  n o rm y  d o ty cz ące j n a d ­
w yżkow ej pow ierzchn i. W  ogó le  
sp o d ziew am  się, że n a sz e  w ie js ­
k ie . o s ied la , g d y  lu d z ie  k u p ią  
m ieszk a n ia , s ta n ą  ’ się  ład n ie j- . 
sze  —  p rz y b ęd zie  og ró d k ó w  i 
k w ie tn ik ó w . . ,

— K iedy ro z p o czn ie  s ię  p ry ­
w a ty z a c ja  m ieszkań?

—  P o  30 czerw ca. D o .teg o  
Czasu rz ą d  pow in ien  u s ta lić  j 
try b  p ry w a ty z a c ji, ja k  też  z o r ­
g a n iz o w a n ie  au k c ji. J a k  w iad o - ' 
m o, 5  proc . dom ów , k tó re  z b u ­
d u je  się  w  ty m  i n a s tę p n y m  r o ­
k u , m ożna będz ie  sp rz e d a ć  na 
au k c jach . P ró c z  te g o  n a  au k c ­
ja c h  m o g ą  być sp rz e d a n e  m ie­
szkan ia ,. k tó re  obecnie s ą  p u ste .

— N iew ątp liw ie , w  u staw ie  
t ru d n o  p rzew idzieć, w sz y stk ie  
p rz y p ad k i. A jeżeli z a is tn ie ją  
p ro b lem y  w  tra k to w a n iu  teg o  
lub  in n e g o  n iu a n s u  u s ta w y ?

—  A u to rz y  u s ta w y  s ta ra l i  się, 
ab y  b y ła . o n a  z ro z u m ia ła  d la  
w sz y stk ich . C o  -do p rz y p ad k ó w  
b a rd z ie j z ło żo n y ch , rz ą d o w i 
ud zie lo n o ., sp e c ja ln y c h  zleceń . 
N a  p rz y k ła d , po lec o n o  sp re c y ­
zo w ać  , w sp ó łc z y n n ik  p o trąc eń  
am o rty z a c y jn y c h  s p rz e d a w a n y c h  
dom ó w  i m ieszk a ń , o p ra co w a ć  
p rz ep  isy  g e k sp lo a ta c ji n ab y ty c h

m ieszkań  lub  dom ów . B ardzo  
w ażnym  zleceniem  je s t  usta len ie  
w ysokości ko m p en sat i try b u  
icn w y p łac an ia  osobom , k tó re  w  
m yśl t e j 1 u s ta w y  w ykup ią m ie­
szk a n ia , zb udow ane ju ż  w ed ług  
cen  1990 roku , tj. po podroże­
niu,. N a leży  p rz y g o to w ać doku­
m en ty  d o tyczące in w en ta ryzacji J 
technicznej sp rzed aw an y ch  do- 
m ów  m ieszka lnych  lub m ieszkań  
i  in n e  p ap ie ry . S p rze d a jąc y  p o - -P 
w in ie n  z o rg an izo w a ć  p ra cę  tak, 
ab y  za tw ie rd z en ie  n o ta ria ln e j ' 
um ow y sp rz ed aż y -k u p n a  i  re ­
je s tra c ja  p ra w n a  w łaśc ic ie la  zo ­
s ta ły  p rz ep ro w ad zo n e  je d n o - ; t 
cześn ie. .

T ru d n o  w yszczegó ln ić w sz y - ' 
s tk ie  . p rz y p ad k i, z o s ta n ą  one 
u w z g lę d n io n e w  osobnych ak ­
tach .

— N a zakończen ie  prosiłbym  
o  p ra k ty c z n ą  ra d ę , ja k  s ta ć  się 
w łaśc ic ielem  m ieszk a n ia  —  do­
k ą d  s ię  z g ła sz a ć  i co  robić?
- ,|77r P rz e d e  w szystk im  trzeba 
złożyć  p o d an ie  tam , g d z ie  n a li- ' 
cz a . s ię  k o m o rn e  za w a sze  m ie­
szk a n ie . W  B an k u  O szczędności 
ń ą le ży  p rz e d s ta w ić  p o siad an e 
k s ią ż e c z k i . o szczędnośc iow e, do 
k tor/ycn z o s ta n ą  w p isan e  w yp­
ła ty  k o m p en sac y jn e . U bezpie­
czeni. po w in n i w  o rg a n iz a c ji 
u bezp ieczen iow ej d o k o n ać  odpo- 
w iedne j a d n o ta c ji  o  w zroście  
su m y  w p ła t. W  b an k u , g d z ie  z a ­
ło żo n o  k o n to  in w e s ty c y jn e  o b y . ' 
w a te la , trz e b a  p ie n ią d z e  z  k o n t 
in w es ty cy jn y c h  • w szy stk ich  
cz ło n k ó w  ro d z in y  w łaśc jc iela  
p rz en ieść  n a  je d n o  k o n to .~ G d y  
z o s ta n ie  p o d ję ta  d ec y z ja  w 
sp ra w ie  p ry w a ty z a c ji dom ów , 
nąb.yw cy z o s ta n ie  p rz ed s taw io n a  
ce n a  m ieszk a n ia , je g o  dokum en­
ta c ja . W te d y  d o  b a n k u  trze b a  
b ęd z ie  w p łac ić  g o tó w k ą  10 proc. 
c e n y ' m ieszk a n ia  i p o kryć  80
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—  Ustawa iest S t i  
w rześn ia  1992 r. f i k ]

Z czf -  iest W iJednakże, po co I i  
zupełn ie  przyjemniejsi 
poczuć się g o s p o d a if f  
końca  tego roku ind* c l  
m e  złożyć podania. 
w id u je  u staw . *■

t i f t .
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W io le tta  M alew sk a  —  d w u d z ie ­
s to le tn ia  w iln ia n k a  /167— 82— 
60—8 7 /  w  k o n k u rs ie  „M is  L ie- 
tu v a — 9 1 “, z o s ta ła  I w icem iss  
o ra z  M iss  E le g a n c ji, u s tę p u ją c  
je d y n ie  21-le tn ie j D a li L ele iw ai- 
te , s łu ch ac zc e  sz k o ły  m ed y czn ej 
w  U ten ie , z d o b y w czy n i ty tu łu  
N a jp ię k n ie jsz e j. W io le tta  je s t  
b lo n d y n k ą  o  b rą zo w y c h  o czach , 
sp o d  z n a k u  S k o rp io n a . W  ty m  
ro k u  u k o ń cz y ła  W ileńsk ie  T ech­
n ik u m  T ech n o lo g iczn e , z d o b y w a ­
ją c  za w ó d  p ro je k ta n tk i  s tro jó w . 
P o d c z a s  k o n k u rsu  w y s ta p iła  t a k ­
że w  s t ro ju  za p ro je k to w a n y m  i 
u sz y ty m  w łasn o ręcz n ie . Lubi 

ro b ó tk i ręczne , m a la rs tw o , sp o rt 
i podróże. M arzy  je j  s ię  w y jaz d , 
na p rz y k ła d , d o  P o lsk i, żeby  
m ieć o k a z ję  do  b a rd z ie j w sz e ­
c h s tro n n e g o  z a p re z e n to w a n ia  
sw ych  pom ysłów . O prócz  te g o  
je s t .  m is trz y n ią  s p o r tu  w  s t r z e ­
lan iu  z m ało k a lib ro w e g o  p is to ­
le tu  —  u w a g a , m ężczyźni!

U d z ia ł w  k o n k u rs ie  t r a k to w a ­
ła  z  Zim ną k rw ią , ja k o  ko le jne  
zaw o d y , p r z y ' w y rozum ia łośc i 
ro d z icó w  i d w u n a s to le tn ie j s io s t­
ry . N ie o b esz ło  s ię  je d n a k  bez 
nerw ów . A to  p an to fle  u w ie ra ­
ły , g u zik  o b erw ał s ię  z s u k n i . . .  
z a ra z  przed  w y jśc iem  n a  scenę. 
N a  p y tan ie , czy  p rz y  e w e n tu a l­
n ym  w yjeździe  z a  g ra n ic ę  w ró ­
ci" n a  L itw ę, o d p o w ied z ia ła  k ró t­

ko*, że> tu  ie s t je j  o jc z y z n a , dom  
i* m iejsce . T u  p ra g n ie  re a lizo w a ć  
sw o je  p lan y . W io le tta  św ie tn ie  
m ów i p o  po lsk u , p o n iew a ż  uk o ń ­
c z y ła ' p o lsk ą  szk o łę , ja k  rów nież 
bez p ro b lem u  ra d z i  so b ie  z li­
tew sk im . Ju ż  p o d cz as  p ierw sze­
g o  z a p o z n a n ia  s ię  z  ju ry , a  b y ­
ła  to  k ró tk a  d y sk u s ja , zdo b y ła  
w  sp o só b  n a tu ra ln y  sw o je  p ie rw ­
sz e  p u n k ty . T o  o tw o rz y ło  d ro ­
g ę  d o  fin a łu .

J a k o  c z ło n k in ię  ju ry ,  rep re- 
|  z e n ta n tk ę  „ Z n a d  Wilii*4, c ieszy ­

ła  m n ie  ży czliw a o cen a w a lo ­
rów  je d y n e j P o lk i w  fin a le  te j 
p re stiż o w ej im prezy . C ieszy ła  
m n ie  tym  b a rd z ie j, pon iew aż 
W io le tta  b y ła  n a  poziom ie. Na 
m a rg in e s ie ,1 w n iosek : ro d z in a ,
s z k o ła 5 i o to cz en ie  p o tra f iły  tak  
w sz ech s tro n n ie  i p iękn ie  u k sz ta ł­
to w ać cz łow ieka , k tó ry  um ie 

( c ieszyć s ię  z  życia i z  fra jd y  
u cz es tn ic tw a  w  sy m patycznej 
im prezie; Z d ru g ie j s tro n y , g o d ­
n ie re p rez en to w a ć  P o la k ó w . Nie 
m am  z a m ia ru  w y stęp o w ać w 
ro li w różki, a le  w y d a je  m i się, 
że  W io le tta  o trz y m a ła  o d  n a ­
tu ry  n ie  ty lk o  urodę , lecz pe­
w ien  u lo tn y  w dzięk , z a p a ł do 
p o z n a w a n ia  m ied zy . K to  wie, 
czy k iedyś n ie  s ta n ie  n a  czele 
n a  p rz y k ła d  P o lsk ieg o  T ea tru  
M ód, czy  p re zen te rk i kolekcji 

: konfekcji?

jako  ciekaurosllffcj 
i i  żółte frezje om » 
ne, owoce, inmm 
kolor czarny, 
powieści,
oraz poezjf J g f J  
Szczęśliwa cyfa Ę L J  
pytałam, czy 
kiego sukcesu? 0 ^ 3  
że udział w 
la j a k o k o lg  
im życiu. J« ‘ «  
Chociaż po
•konkurentkami ^
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jfjerzę w Wolną Europę"
|  ju te m  N O W A K IE M -JE Z IO R A N SK IM , D yrekto- 

d iiio**, K ongresu P olonii A m erykańsk iej, k o n su lta n tem  
R*dy B ezpieczeństw a S ta n ó w  Z jednoczonych

w
I M  
1 1  Ej

Przez wiele lat 
fff^uor Rozgłośni Pol- 

tr.f Wolni Europa nie 
**, ora*» przyjazdu do 

(krajo*  łiw . Europy
!  tym do swojej 

ffly 5?*?^ polsU- Ale P ola- 
ip L Z . I pdacy  na Lit- 
<? ukazów, słuchali 
| < £  mołe P*n swobód- 
t  iLiać do Polski. Pro- 
fOriin przedstawił się
iW Kuriera Wlleń- 
. I z kolei powiedział, 

p>n* by,a 1 ** Lit’

i „KitflEDŁ N ajse rdeczn ie j 
f i ,m ,  Czytelników „K u- 

lłrjleńsJdeg0 , m oich  słu- 
'  tych, aktorzy dz is ia j,
I, mnie-.czasem n a H
L e w i z j i g  P o l ^ i e j .  d  

przyjemność do

ek-
M am
nich

jjfd i , mnie byia i j e s t  
pmrna w spólnotą h is to - 

.”arod*  które 
wspólną przesz łość , 

H L  drogę, Którą s z ły . D la 
jak .Litwa Iłczy się  ta k ż e  z 
B i  nazwiskami ja k  M ickie- 
lto- ITpilsniiski. Kiedy m iałem  

K itu śc ie . I  wycieczką szko l 
up. Ł halan  do W ilna. Spę- 
| K  lim tydzień, sp aliśm y  w 
3 < E  klasztoru pobazyiiań- 

k o Ł ,  Muszę powiedzieć, że 
edu E i i  mam /  ro m an ty c zn ą  

zakochałem sie w  tym  
K i  miejsca. P o  d ziś  dzień  
nflEinam go tz przyjemnoś-

Wm stolice całej - E u ro p y , 
pierzyłem świat w sz e rz  i 
m  Nie znalazłem m ia s ta
I zniewalającym w dz ięku .
I I  to częściowo tłu m a - 

| ą  naturą wilnian, a le  tak ż e
kie jest to m iasto  jak b y  
jfraniczu W schodu i Za 
frżt & jednej: s tro n y  to  
■tóo sztuki L gotycki ej — 

_l świętei Anny, a z  d ru - 
Itbok — Bernardynów. P a- 

i siarą drew nianą syna* 
lijdowską, |  tu  obok ki- 

J[^®mska. W spania ły  ba- 
l™*ttli św. P io tra i P aw ła . 
l^)*tko tak mi z a p ad ło  w  
łfc  ie po dziś dzień  wi- 

te kocie łb y  na 
*• one im n a d a w a ły  
H  charakteru. Z aw - 

o Litwie to  m y ś­
l i ? ! 6,'. Trokach^—  b o  i 
ra d li łe m .

k , ^  Mówiliśmy d z iś  o 
J^ Jk lsz o śc i  na Litw ie, 
Ijnkach x  L itw inam i, 

iJrPJybierającym i po- 
[JJjntatji. w  RW E d z ia - 

ro*eł°śnie po lska 
kun. ^  audycji s lu - 
K S  ^ ^ ^ n o ś c l .  J a k

K»Umi>Wyr n,lędly T^ V° czy n ią , 
t e  ? 2yn,ć ku po-

C d?  , “ rod4w?a • Zaw sze byłem  
Pninlkiem P°Jed n a :

i L i tw i j
i, że j j  /n iędzy. innym i 
r'u l yjniejszość polska 

i n«i,e*w stosunkow o 
Wożeniu, jeżeli to  

. J  a  w  n a j-
u V będzie kon- 

fesiS bardzo serdecz- 
do sw ojego

litew sk iego  ko leg i, k iedy  ro z ­
g ło śn ia  litew ska by ła  o tw ie ra n a , 
z a p ro p o n o w a łe m  m u, że  pon ie­
w aż w iem , iż m am y  b a rd z o  d u ­
żo  s łu ch ac zy  ̂  n a  L itw ie, będę 
po po lsk u  z a p o w ia d a ł u tw o rz e ­
n ie  te j s tac ji, będę p o d aw ał je j 
często tliw o śc i. P am ię tam , ż e  to  
zu p e łn ie  ro z b ro iło  te g o  cz ło w ie­
ka. Z p o cz ą tk u  ra cze j o d n o s ił 
się  z re ze rw ą , .z  o b aw ą. G dy  
m u  to  z a p ro p o n o w a łe m , b y ł zd u - 
m ióhy, w dz ięczny . To ż m iejsca  
zm ien iło  c h a ra k te r  s to su n k ó w  i 
a tm o sfe rę  m ięd zy  nam i.

PY T A N IE : N ied aw n o  w y d a ł
P a n  re w elac y jn ą  k siążk ę  o sw ej 
p ra cy  w  ra d iu . J a k i  m a ty tu ł?

O D P O W IE D Ź : S ą  d w a  ty tu ­
ły:, „W o jn a  w  eterze** i „P o lsk a  
z oddali**. O b a  t e  to m y  to  m o ­
je w sp o m n ien ia  o b e jm u jąc e  24 
la ta , ćw ie rć w ieku  p ra c y  w 
BBC, a późn ie j w  R ad iu  W olna 
E u ro p a . K siążk a  je s t  ja k  gdy b y  
w ie lo w a rs tw o w a . Z je d n e j s t ro ­
n y , to  s ą  m o je  w sp o m n ien ia , z 
d ru g ie j —  h is to r ia  rad ia ,, z  t r z e ­
ciej —  h is to r ia  P o lsk i w  c ią g u  
te g o  o k resu , je j  o d b ic ie  w  n a ­
sz y c h  au d y c jach . I c z w a r ta  
p ła sz c z y z n a  —  to  p o lity k a  
am e ry k a ń sk a  w obec P o lsk i i 
E u ro p y  Ś ro d k o w o -W sch o d n ie j w 
o k re s ie  1951— 1976. O czyw iście, 
s ta ra łe m  s ię  k siążc e  n a d a ć  to n  
oso b is ty . T o  są  m o ie  w sp o m n ie­
n ia . A le m am  n a d z ie ję , że  i cz y ­
te ln ik , i p rz y sz ły  h is to ry k  znaj* 
dzie  w  niej sp o ro  d la  s ieb ie  m a ­
te ria łu .

PY T A N IE : P ro g ra m  R W E
m a w ejść  n a  fa le  R a d ia  W a r­
s z a w a . . .

O D P O W IE D Z : W  W a rsz a w ie  
b y łem  ob ecn y  n a  u ro c zy sto śc i 
p o d p isan ia  um ow y, n a  k tó re j 
p o d s ta w ie  je d n a  z  fa l ś re d n ic h  
P o lsk ie g o  R ad ia  m a  s łu ż y ć  R a ­
d iu  W o ln a  E u ro p a . A w ięc R a­
d io  W o ln a  E u ro p a  b ęd z ie  n a ­
d a w a ło  a u d y c je  p rz ez  k ilk a  n a ­
d a jn ik ó w  • u m ieszc zo n y ch  w  
P o lsce, co  p o w in n o  b a rd z o  m o ­
cn o  w p ły n ąć  n a  zw ię k szen ie  
liczb y  s łu ch ac zy . N ies te ty , p rz ed  
sam y m  m oim  w y jaz d em  z P o l­
sk i o trzy m a łe m  fax  z  B ia łeg o  
D om u, z  k tó re g o  w y n ik a , iż po ­
d ję ta  z o s ta ła  d ec y z ja , ż e  „W o l­
n a  Europa** i  „G lo s  Ameryki** 
m a ją  być sk o n so lid o w a n e  i m a 
być w y tw o rz o n a  ja k a ś  trz e c ia  
ra d io s ta c ja , k tó ra  b ęd z ie  ra d io ­
s ta c ją  p ań s tw o w ą. B ędzie  łąc zy ­
ła e lem en ty  za ró w n o  „ G ło su  
Ameryki*4 ja k  i R ad ia  W olna 
E u ro p a .

PY T A N IE : W ra c a ją c  d o  sp ra w  
p o lsk o -lite w sk ich  do b y  obecnej. 
J a k  P a n  ie ocen ia?  C o  b y  chciał 
P a n  pow iedzieć P o lak o m  I Lit­
w inom , I w  ogó le  m ieszkańcom  
Litw y?

O D P O W IE D Ź : P rz e d  w o jn ą  
P o lsk a  b y ła  w  s ta n ie  w o jn y  ze 
w szystk im i. M ieliśm y  k o n flik t z  
N iem cam i o  n a sz e  Z iem ie Z a ­
cho d n ie  i Ś lą sk . M ieliśm y  k o n ­
flik t z C zechosłow ac ją  o  Ś ląsk  
C ieszyńsk i. B y liśm y  w  konfli­
kcie z U k raińcam i, z  L itw inam i 
—  o  W ilno . Ż ad n e  p ań s tw o , ż a ­
d e n  n a ró d  n ie  je s t  w  s ta n ie  się 
u trzy m a ć , jeżeli będz ie  w  s ta ­
n ie  .konflik tu  ze w szy stk im i 
sw oim i są s ia d a m i. D la te g o  u w a ­
żam  za  rz ecz  n iezw yk le  w a żn ą  

(D okończen ie  n a  s t r .  4 )
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♦  P rzez, ca le  życie Teofilia 
P o tie ju n a s , . m ieszkan iec  w si 
P ro cz iu n a i W re jo n ie  ig n a liń - 
sk im , z a jm u je  s ię  rz eźb ą  w 
d rew nie. Z  teg o , co  p o tra f ił już  
zrooić, m o żn a  s tw o rz y ć  ca le  
m uzeum . W yroby sw e  chę tn ie  
ro z d a je  ludziom , o zd a b ia  nim i 
p ark  n a ro d o w y  „Auksztaitija**.

♦  T ysiące sad z o n ek  krzew ów  
dekoracy jnych , d rżew   ̂ ozdobiły  
tery to riu m  re jo n u  św ięciańskie- 
g o  po  p rz ep ro w ad ze n iu  D nia

’ L asu . N ajlep ie j się  sp isa li leś­
n icy  L eśn ic tw a M odzuńsk iego , 
k tó rzy  w  sw ej szkó łce w yhodo­
w ali sadzonk i dębu , w ierzby  
p lączącej, pigw y, sp ire i o raz  
inne. K upujących  n ie  za b rak ło  
m im o dw u k ro tn ie  w yższych  cen.

N. NIEZAM OW

Ż o łn ie r s k ie  d r o g i
P o  książk ę  P io tra  Łossow - 

sk ięg o  „ P o  te j i t a m te j1 fctro- 1  
n ie  sNiemna** (s to su n k i .polsko- ‘ 
l itew sk ie  1883— 1939) s ięg n ą łe m  •
k o le jn y  ra z  p o  sp o tk a n iu  z ż o ł­
n ie rz e m  P u łk u  L idzk iego  D y­
w izji L itew sk o -B ia ło ru sk ie j J a ­
nem  M ichalk iew iczem . S ta ry  
w ia ru s  d u żo  o p o w iad a ł o sw oim  
u d z ia le  w  w a lk a ch  o  W ilno  w  
k w ietn iu  1919 r. i p aź d z ie rn ik u  
1920 r. N ie za ch o w a ł doku m en ­
tó w  w ojsk o w y ch  z  ta m ty c h  
cz asó w , zn iszc zy ł je , o b aw ia jąc  
s ię  re p re s ji w  o k re s ie  stalinow.* 
sk im . A le n ie  za p o m n ia ł teg o , 

k o  p rzeży ł.
H  U ro d z ił s ię  1 s ty c z n ia  1900 r. 
w e w si P a k a ń c e  (re jo n  w ileń ­
sk i) . M a  w ięc ju ż  p o n a d  91 la t. 
M im o to  d o b rz e  p a m ię ta  z d a ­
rz e n ia  w o jen n y c h  la t . P o tw ie ­
rd z e n ie  te g o  w ła śn ie  zn a laz łem  
w e  w sp o m n ian e j k siążek  P io tra  
L o sso w sk ieg o .

S zereg o w iec  P u łk u  L idzk iego , 
po tem  to  był 76 pu łk , J a n  M i- 
cha lk lew icz  21 k w ie tn ia  1919 r., 
n a  W ie lkanoc w k ra c z a ł d o 'W i l ­
n a . W a lczy ł o  L idę, N o w o g ró ­
dek , S u w a łk i . . .  L atem  1920 VI 
z n a la z ł  s ię  p o d  W a rsz a w ą . Był 
św iad k iem , j a k  g en e ra ło w ie  
S ta n is ła w  H a lle r  i E d w a rd  
R y d z-S m ig ły  w ita li  s ię  z ż o ł­
n ierz am i. P rz e z  M ław ę , K utno , 
M odlin  p a n  J a n  w y ru sz y ł z  to ­
w a rz y sz a m i b ro n i w  k ie ru n k u  
W ilna. Z p o c ią g u  z o s ta li  w y ła ­
d o w a n i m ięd zy  N iem enczynem  
a  W ilnem . P o  p rz e d o s ta n iu  
s ię  n a  d ru g i  b rz e g  W ilii w a l­
czy li n a  o d c in k u  K orw ie-M ejsza- 
g o ła . P o te m  p rz e rz u c o n o  ich 
pod  P o d b rz e z ie  i G ied ro jc ie .

„ B ra k o w a ło  k a d ry  o fice rsk ie j 
— w spp ifiina ' p a n  J a n . —  W  
G ied ro jc iach  np . p rz y d z ie lo n o  
n am  g łu c h e g o  p o ru c zn ik a , tru< 
d n o  b y ło  s ię  p o ro z u m ie ć , a le  
m ie liśm y  se rce  d o  walki*4. Sw o- 
ją  d ro g ę  w o je n n ą  M ichalk ie- 
w icz za k o ń cz y ł pod  G ied ro jc ia - 
m i. N a s tę p n ie  p o n ad  ro k  s łu ży ł 
je sz c z e  w  2  k o m p a n ii ' s t rz e le ­
ck ie j 1 b a ta lio n u  P u łk u  L idz-. 
k iego . D ow ódcą by ł kp t. Z a ­
g o rsk i. P o  ‘O trz y m a n iu  13 ha 
z iem i M ichalk iew icz  o s ia d ł w  
R ó s ty n ia n a c h . T e ra z  m ie sz k a  u 
s y n a  S ta n is ła w a  w e w si P ik u - 
c iszk i k o ło  A w iżeń .

O b o k  A n to n ie g o  Ja s ie lc z u k a  
ze  w si C zern ice, J a n  M ichalk ie­
w icz je s t  d ru g im  z p o zn a n y ch  
le g io n is tó w  ży ją cy ch  je sz c z e  n a  
W ileń sz czy ź n ie . O s ta tn io  o trz y ­
m aliśm y  w iad o m o ść , ze  w e  w si 
Z erań c e  ( re jo n  tro ck i) m ieszk a  
je sz c z e  je d e n  le g io n is ta  —  J ó ­
zef K ozłow ski. T akże  u ro d z ił się  
w  1900 r. W  1919 r. w a lc zy ł 
pod  G ro d n em , a n a s tę p n ie  s łu ­
ży ł w  19 P u łk u  A rty le r ii L ek­
k iej. .
, Ó  ty c h  żo łn ie rz a c h  i ca ły m  
s z e re g u  innych , o  k tó ry ch  dziś 
m ow a, d o w ied z ie liśm y  s ię  d z ię ­
ki czy n n e j pom ocy n asz y ch  
C zy te ln ików , za  c o  se rd ecz n ie  
dzięku jem y . N p., ro d z in a  S tu - 
n lenków  pow iadom iła  o  J a n ie  
M ichalk iew iczu . S ą w  niej p ie ­
lę g n o w a n e  tra d y c je  polsk ie j

Kronika pamięci
w ojskow ości. G ło w a , ro d z in y -—  
W a cław  S tu p ie n k o , u ro d zo n y  
w e  w si G ryk ien ie , w a lc zy ł we 
w rz e śn iu  1939 r. w  sz e re g a c h  
I P u łk u  1 D y w iz ji L eg ionów  
Jó z e fa  P iłsu d sk ie g o  z  W ilna. 
B ył sze reg o w cem  5  kom pan ii 
s trze leck ie j 3 b a ta lio n u . P od  
W yszkow em  z o s ta li  rozb ic i, a 
w K obryn iu  p o d cz as  co fa n ia  się  
■—  w zięci do  n iew oli p rz ez  w o j­
sk a  radzieck ie j P rz e z  2  ty g o d n ie  
w sz y stk ich  w iez io n o  w  b y d lę- 

;cvch  w a g o n a c h  do  K a łu g i. P o  
d ro d z e  n ie  d a w a n o  jeść , p o d s ta ­
w ow ym  ra tu n k ie m  b y ł „k ip ia- 
to k “ . »Na s ta c ja c h  p rz y g o d n i lu ­
dzie  p o d a w a li cłlleb. R to  m iał 
p ien iąd z e , m ó g ł coś n ieco ś k u ­
pić,. S ła b s i um iera li;

Z n a le ź li s ię  w  obozie , z n a jr  
du iąc y tn  s ię  50 km  od  K a łu g i, 
w  je d n y m  z  by łych  p ała có w  c a ­
rycy  K a ta rz y n y  II . B y ły  tu  s t r a ­
szn e , n ie lu d zk ie  w aru n k i. R azem  
z W acław em  S tu p ie n k o  tę  c ięż­
ką d o lę  dzie lili: B o le s ław  K oz­
łow sk i z G ień , S ta n is ła w  Jo - 
d e lu k  z D ąbrow ciszek , S ta n is ła w  
i W a c ław  Jo d k o w ie  z A ntokolc. 
P o  tzw /, „prowierce** p a n  W a­
c ła w  w ra z  z innym i sze reg o w y - 

. m i żo łn ie rz a m i z o s ta ł  z ^ o ln io -  • 
n y . P rz e d  B ożym  N a ro d ze n ie m  r 
1939 r. pow rócił do  'domu. W  
1944 r. z o s ta ł  żo łn ierzem  2 A r­
m ii W P. W y z w ala ł P o z n a ń . 
S ta rg a r d  . S zczec ińsk i. W ojhę 
za k o ń cz y ł w  S zczecin ie.

P o d  W yszkow em , podobn ie  
jak  W a c ław  S tu p ie n k o , w a lczy ł 
ró w n ież  s trz e le c  5 P u łk u  P ie ­
c h o ty  . L eg ionów  z W iln a  J ó ­
z e f  P u k sz to . 9  w rz e śn ia  T939 r. 
z o s ta ł ra n n y  n a d  B ug iem . L e­
cz y ł s ię  w  s z p ita lu  w  B rześciu . 
ZaęhoW ał d o k u m en ty  w ojskow e, 
zd jęcie.

Ż o łn ie rz am i W rześn ia  byli: 
S ta n is ła w  A laszew icz  ze  w si

G órele (re jo n  so lęcz n ick i); W i­
to ld  O rło w sk i ze w si P re n y  (re­
jo n  św ięc ia ń sk i); S ta n isła w  
S ankow sk j z  3, PA L  w  P odbro - 
dz iu  —  w alczył pod  P u ław am i, 
D ęblinem ; W incen ty  M ackiew icz 
z e  w si Z w ierzyn iec (re jo n  tro- 
ęki.) służbę  czy n n ą odbyw ał 
w  1 P u łk u  P ie ch o ty  L egionów  
w W ilnie. ja k o  żo łn ierz  86 pu ł­
k u , k arab in ó w  rą a sz y  now ych 
w alczy ł ; pod  W a rsza w ą , tra f ił 
do n iew o li' sow ieckie j, 2  m iesią­
c e  b y ł w ięz iony  w  obw odzie 
iw anow sk im ; S ta n is ła w  A lek­
san d ro w icz  zę  w si M adziu riy  w  
rejonie. - tróckim  —  w  służbie 
cz y n n ej jayl w  1 P u łk u  P iech o ­
ty  L egionów  w  W ilnie. Tę listę  
będz iem y  k o n ty n u o w ali w  n a ­
stęp n y ch  publikacjach .

N ie w szy stk im  naszy m  ziom ­
kom  poszczęśc iło  w rócić d o  d o ­
m ów  ro d z innych . P a n i L eokadia 
C hacżkow ska z e  w si B ow sze 
(re jo n  solęcznicki)* p ra g n ie  od­

n ale źć  g ró b  sw e g o  b ra ta  E d ­
w a rd a  G fyncew icza  s. J a n a , ur. 
w  1919 r. S łu żb ę  cz y n n ą  odby­
w ał w , jed n y m  z  w ileń sk ich  p u ł­
ków, k tó ry  s tac jo n o w a ł w  k o ­
sz a ra c h  Szep tyck iego . W  p ierw ­
szych  dn iach  w o jn y  w yru szy ! 
n a  f ro n t i z a g in ą ł  bez wieści.

O  W iadom ość prosźfeni są  
s ta rz y  w iln ian ie  —: przy jac ie le  

>i z n a jo m i s ie rż a n ta  B ro n is ła w a 
; S zym o ń sk ieg o  s. J a n a  ‘ f M arii 

(z  dom u S u ch o ń sk a) , u r. w  1910 
r. w  Żyw cu. P o  w kroczeniu  
w ojsk  radzieckich  w e w rześniu  
1939 r. do  W iln a -w y jech a ł on 
p rz e z . K łajpedę, do A n g lii, ^ u  
z g in ą ł ja k o  Komandos.

Je rz y  SURW 1ŁO

NA Z D JĘ C IA C H : J a n  M ichal­
kiew icz; Jó ze f P u k szto ; E dw ard  
G ryncew icz (od  lew ej) I je g o  
b ra t  S ta n is ła w , k tó ry  16 la t 
spędz ił w ła g ra c h  na Syberii.

F o L 'i  repr. W. C harin

W y s t a w y

W M ER O ST W IE  
W  m erostw ie kow ieńskim  o t­

w a rto  a u to rsk ą  w ystaw ę prac 
z n a n e g o  fo to g ra fik a  T om asa 
Ju szk e lisa , na k tórej p re zen tu ­
je  się  około  60 fo togram ów . 
Są to  fo to rep o rtaże  o  ak tua lne j 
tem atyce, ialc też p ra ce  z  serii 
„M anekiny  i „Forum*4.

. . . I  ZA GRANICĄ

W  K rasnodarze , N ow orosyj- 
sku  i  Innych m iastach  dużym  
za in te reso w an iem  cieszy  się  po­
k az  kow ieńskiego  fo to g ra fik a  
A lg im an tasa  A rm onasa, na któ-' 
rej p rezen tu je  się  90 fo to g ra ­
m ów. M ożna tu  o b ejrzeć  ,,Ak­
ty pejzaż u rb an is ty czn y  i
w iejski, ja k  też inne  prace.

W EK SPO ZY CJI — KARTKI 
POCZTOW E 

W e Lwow ie odbyła się . I.V 
m iędzykl.ubowa w ystaw a-kon- 
ku rs  fo to g ra fii — kartek  pocz­
tow ych. u czestn iczy ło  43 a u to ­
rów  z 26 m iast. Tym  razem  
sukces tow arzyszy ł A lgisow i 
Jak sz taso w i z Now ych Swię- 
.cjan, k tóry  o trzym ał specja lną 
nagrodę.

R. SZIN K U N A S



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I "

„Wierzę w Wolną Europę"
S c z c r w c a |9il| |

(D okończenie ze s tr . 3) 
d la przetrw an ia te j n iepodle­
g łości litew skiej, z.e obecny rząd  
polski sto i ń a , s tanow isku  n ie­
naruszalności ■ g ranic . G dyby­
śm y się dom agali zm iany  g r a ­
nic na W schodzie, n a  te j sam ej 
zasadzie , używ ając tych sam ycn 
argum entów , N iem cy żądaliby  
rew izji granicu zachodnich. W  
końcu nie w iadom o, czybyśm y 
n ie  skończyli gdzieś na K się­
stw ie W arszaw skim . S k o ro  je d ­
nak przy jm ujem y te  * zasady  
n ienarusza lnośc i grariic to  na 
Polakach  i , na obczyźnie, i w 
Polsce, i na w ładzach  polskich 
ciąży zasad n iczy  obow iązek: 
w alki o p ra w a  m niejszości po l­
skiej na Litw ie, B ia ło rusi, na 
U krainie' I tu  m usim y być n ie­
ustępliw i i s tan o w czy , m usim y 
ten  problem -• trak to w a ć  jak o  
b ardzo  w ysoko um ieszczony na 
n a sz e / liście ko lejności.

To pow iedziaw szy  tw ierdzę  
jednak, że poniew aż P o lacy  na 
L itw ie n ie m ogą m ieć nadziei, 
że z n a jd ą 's ię  w  g ra n ic ac h  P a ń ­
s tw a P o lsk ieg o  to  w obec tego , 
m oim zdaniem , je s t  w ażną rz e ­
czą, żeby  s ta l i  s ię  'lo ja ln y m i 
obyw ate lam i P a ń s tw a  L itew ­
sk iego  — tak  ja k  m y  oczeku­
jemy od m niejszości niem ieckiej 
— ‘ z poszanow an iem  pew nych 
zasadn iczych  obow iązków . Z 
d ru g ie j s tro n y , w a sz  los, w a sza  
s y tu a c ja .  — ,  m oim  zd an iem  — 
będzie jak  gdyby  fu n k c ją  s to ­
sunków  m iędzy  P ań s tw em  P o l­
skim  a P ań stw em  L itew skim . 
Im  g o rsz e  będą te  s to su n k i tym  
będzie gorzej, im  lepsze — tym  
lepiej.

M oim  zdaniem ,, n a s tą p i czas, 
kiedy n a  skutek  s tan o w isk a  rz ą ­
du  polsk iego , p a r la m en tu  po l­
skiego, P olonii o d k ry ją  L itw i­
ni, że n ie  je s teśm y  im  w rog iem , 
że popieram y. D la te g o  uw ażam , 
ż e ; na leży  sp rz ec iw staw ia ć  się  
tym  elem entom  polsk im , k tó re  
idą na zm ow ę1 z bolszew ikam i. 
N ależy  w y s trz eg ać  się , in try g i 
tych, .k tó rz y  chcą w zajem nie  
skłócić Po laków  z L itw inam i,

Polaków  z B ia ło rusinam i, U k ra ­
ińców  z P olakam i, a żądan ie  
u tw orzen ia  n a  L itw ie obw odu 
po lsk iego  w ykorzystać  w e w ła ­
snym  interesie.

D roga do w olności prow adzi 
poprzez p o je d n a n ie ., Z drug iej 
s tro n y , L itw in i m u szą  też  być 
b ard zie j ela sty czn i: m u szą  z a ­
pew nić w am  w y k sz ta łc en ie  w 
ezyku polsk im , p ra sę  w  ty m  ję ­

zyku, n ab o ż en stw a w  języ k u  
polskim , dopuścić do  K a te d ry  — 
w sz y stk ieg o  teg o , czeg o  wy 
s łu szn ie  żądacie;.

PY TA N IE: D z ia ła ł P a n  w
a tm osfe rze  sza lo n e j . p o d ejrz li­
wość] m iędzy  W schodem  I Z a­
chodem , s tra c h u  w naszy m  spo­
łeczeństw ie. Ludzie p y ta ją  jak  
obecnie pokonać te n  s tra c h ?  t u , 
na Litw ie i w  K ijow ie, k tó ry  
P a n  odw iedził, w szędzie.

O D P O W IE D Z : J e s t  m i n ie­
s ły ch an ie  tru d n o  odpow iedzieć. 
N ie żyłem  w  w a ru n k ac h , w  
k tórych  ten  s tra c h  d z ia ła ł. J a  

. m ieszkałem  w  w a ru n k a c h  b ez­
p ieczeństw a . C o  m o g ę pow ie­
dzieć ludziom , k tó rzy  p o d le g a ­
li i p o d le g a ją  te rro ro w i, k tó rzy  
m usie li o b aw ia ć  s ię  n ie  ty lk o  
za  sieb ie, a le  i za  w ła s n e  d zie­
ci. J a  te g o  s tra c h u  n ie  dozna* 
łem . C o  in n e g o  s t ra c h  w  w a ­
ru n k a c h  o k u p ac ji n iem ieck ie j, 
w ted y  u d a ło  s ię  m i g o  pokonać, 
a  co  in n eg o  p rz ed  w ła d z a m i 
sow ieckim i, k tó re  m a ją  z u p e ł­
n ie in n e  m eto d y  d z ia ła n ia .

PY T A N IE : P ra c o w a ł P a n  w 
R ad iu  W o ln a  E u ro p a . P a n  w ie­
rz y , że ca ła  E u ro p a  b ęd z ie  w o­
ln a?

O D P O W IE D Ź : O czyw iście.
W ierzę  w  w o ln ą  E u ro p ę  i  je j 
in te g ra c ję . W  je j sca le n ie . W  
to, że  z n a jd z ie  s ię  w  n ie j m ie j­
sc e  i d la  P o lsk i.

D ziękuję z a  rozm ow ę.

R o zm aw ia ł 
Józef SZOSTAKOWSlCl

CZW ARTEK, 8 CZERW CA 
W ilno

7.45 —  N a dzień  dobry . 8.10
—  Słow o. 8.30 —  S zk o ła  g rz e ­
czności. 8 .50 — Z ad a n ia  e g z a ­
m in acy jn e  z p o d s taw  a lg e b ry  i 
a n a liz y  d la  k lasy  12 (11). 9.00
—  P ro g ra m  „D ni pow szednie i 
święta**. 10.00 —  O kno: now oś­
ci ze św ia ta . 17.00 —  P ro g ra m  
CNN. 18.00 —  W iadom ości.
18.10 —  P rz e g lą d  k ra jow y . 18.50
—  W iadom ości (ro s .) . 19.00 — 
W iadom ości ( p o i .) . ' 19.10 — 
K om u b iją  d zw o n y  w  M ałej 
L itw ie? 19.45 —  M ów ią B ałto - 
w ie .. 20.00 —  D obranocka. 20.30 
-r-. P .anoram a, 21.00 —  P ro g ra m  
sp ec ja ln y  , „Brzegu**. 23.00 —  
K ónęert w ieczorny . 23.15 — 
W iadom ości w ieczorne . 23.30 — 
L ab iry n t.. ’ -

W a rsza w a
10.00 r -  W iadom ości p o ra n ­

ne. 10.10 —  D om ow e p rz e d ­
s z k o li. 10.35 —  „ S to  lat** — 
m a g a z y n  ubezpieczeń  sp o łecz­
nych . 10.45 —  M oje  hobby. 11.00 
|—  P ie lg rz y m k a  P a p ie ż a  do  P o l­
ski (O lsz ty n ) . 13.25 —  T elega- 
z e ta . 13,30— 16.55 —  T elew izja  
e d u k a cy jn a . 17.00 —  W ia d o ­
m ości. 17.10 —  V ideo-T op. 17.20 

D la m ło d y ch  w idzów : 
I  „ K w a n t44. 18.15 —  T eleexpress. 
i 18.30 —  P ra w o  p ra w a . 18.45 —  

P ro g ra m  p u b licy sty czn y . 19.30
—  P ie lg rz y m k a  P a p ie ż a  do  P o l­
sk i (W ło c ław e k ). 20 .45 —  D o­
b ra n o c . 20 .50 —  W iadom ośc i.
21.25 —  „ B e rg e ra c “ (2 ) —  Se­
r ia l  p ro d . a n g . 22 .20 —  „ P e ­
gaz*4. 22.50 —  S z ó s ty  d zień  
p ie lg rz y m k i P a p ie ż a  d o  P o lsk i. 
23.05 —  W iadom ośc i w ieczorne .
23.15 —  „ Ja k  w a m  s ię  p o d o ­
b a 44.

M oskw a I .
6 .30  —  P o ra n e k . 9 .0 0  K o­

m u n ik a ty  M SW . 9 .20  —  F ilm  
dok. 9 .30  —  F ilm  fa b . „A k c ja44.
11.00— G o d z in a  d la  dzieci (z  lek ­
c ją  ję z y k a  a n g ie lsk ie g o ) . 12.00 
—< T S N . 12.15 —  „ K s ię g a rn ia 44.
13.50 —  TV  film  dok. 14.00 —  
R ock  —  lek c ja . 15.00 —  T S N .
15.25 —  TV  film  fa b . „ R o zp o ­
c z ąć  ś le d z tw o 44 F ilm  2  „ O sz ­
c z e rs tw o 44. ode . 2. 16.25 —  Je -

O P I N 1 E Na marginesie pewnego spotkania
W iedząc, że w śród  w sp ó ło rg a ­

n iza to ró w  z n a jd u je  się  „V ilnl- 
j a “ n a le ża ło  z g ó ry  przew idzieć 
b ieg  rzeczy. Lecz, o , lu d zk a n a ­
iw ności f T ak  p rzecież w sp a n ia le  
i ob iecująco b rz m ia ła  n az w a: 
św ia to w y  Z jaz d  L itw inów -W il- 
n ian . Im p re za  trzy d n io w a  —  jur 
W iln ie i w y jazdow o d o  M iednik, 
K ie rn aw y  i T rok. P o n ie w aż  na 
łam ach  n asz eg o  d z ie n n ik a  od 
la t  w ielu  tro p im y  w szelk ie  vil- 
n iana , w ięc w iadom ość o  prze* 
w idyw anym  sp o tk an iu  p rz y ję liś ­
m y rad o śn ie , sp o d z iew ając  się 
ciekaw ych sp o tk ań  z ciekaw ym i 
ludźm i, a  za tem  u zupe łn ień  n a ­
szej rubryki w z b o g aca n ej z re sz ­
tą  s ta le  p rz ez  w y stąp ien ia  p rz e ­
d staw icie li in te lig en cji lite w s­
kiej.

Z jaz d  zw o łan o  w  s iedzib ie 
przedw ojennego  G im naz jum  Li? 
few skiego  im . W ito ld a  w ie lk ie ­
go p rz y  obecnej ulicy Ja k sz ta -  
sa, do n ied a w n a K om unaru , a 
w cześniej jeszc ze  D ąbrow sk ie­
go. S ale  zdob ir o k az a ły  w ize ru ­
nek herbu  ze św . K rzysztofem , 
ja k  w iadom o n iedaw no  o fic ja l­
n ie p rzyw róconego  do  łask . Nie 
bez ra c ji będzie tu  p rzypom ­
nienie łac ińsk iego  n ap isu  z d o ­
b iącego u dołu nerb* m ia s ta  w i­
leńskiego: U n itas  J u s tit ia  Spec, 
co  znaczy : Jed n o ść  S p raw ied li­
w ość N adzieja.

S a la  sk rom na, m oże zby t 
c ia sn a  ja k  n a  ra n g ę  św ia tow ego  
z jazd u . Z re sz tą , n ic  dziw nego.

W y sta rc z y  z a g lą d n ą ć  do  sp isów  
lu d n o śc i la t  m in io n y c h  i w s z y s t­
ko s ta n ie  się  ja s n e . G ośc ie z a ­
g ra n ic z n i, ow szem , a le  sk ro m ­
n ie  re p re z e n to w a n i n iczym  ro ­
d z y n k i w  so c ja lis ty c z n y m  roz- 
k ra d an y m  cieście. Z U S A , K a­
n ad y , A u s tra lii , P ó lsk i. A le  w ię­
cej z  W a re n y  i Z eż m aria i. R esz­
ta  m ie jsco w i —  w iln ia n ie  z 
„ V iln iji“ .

C zeg o  s ię  „n a u cz y ła m *  s łu ­
ch a ją c  k ilku  s ta rs z y c h  o b y w a te ­
li, w  te j  liczb ie z ty tu ła m i n a u ­
k o w ym i. U s ły sz a ła m  w iec , kim  
byli P iłsu d sk i, Ż eligow sk i, Bo- 
c ia ń sk i, J a łb rz y k o w sk i i  inn i. 
J e d n o  pow iem , ż e  H itle r  i So­
w ieci to  a n io ło w ie  n a  ich  tle . 
D o w ie d zia łam  s ię  ta k ż e , ż e  n a j ­
s tra s z n ie js z a  G o lg o ta  d la  n a ­
ro d u  lite w sk ieg o  t rw a ła  o d  1920 
d o  1939, że w  la ta c h  o k u p ac ji 
h itle ro w sk ie j n a s tą p iło  o d ro d z e ­
n ie  to żsam o śc i n a ro d o w ej L it­
w inów . E p ite ty : P o la k  —  to  
o k u p a n t, ra s is ta ,  s z o w in is ta . Z a ­
s ta n a w ia n o  s ię  też , d la c z e g o  
Z w iązek  P o la k ó w  n a  L itw ie  n ie  
n az y w a  się  K tew ski, zm iesz an o  
te ż  p rz y  o k az ji z  b ło tem  kilka 
n az w isk  je g o  d z ia ła czy , m ów io­
n o  sp o ro  o  S o leczn ikach .

S top i Z ac y tu ję  ty lk o  fra g m e n t 
p ro jek tu  re zo lu cji z ja z d u , 
„ Z w rac am y  s ię  do  d e m o k ra ty c z ­
nej i h u m a n ita rn e j o p in ii p u b ­
licznej P o lsk i z p ro śb ą  o  n a le ­
ż y tą  ocenę i p o tęp ien ie  h is to ­
ryczn ie  -  re a liz o w a n e g o  p rz ez  
polsk ięh  ek s tre m is tó w  fa sz y s ­

towskich ludobójstw a Litw i­
nów. . .  Potępić barbarzyńską 
dokonaną przez piłsudczyków 
okupację części Litwy i w ynisz­
czanie Litw inów w tym ' regio­
nie.

P ro s im y  p a r la m e n t i rz ą d  L it­
w y , a b y  n ie  d o p u sz c z a li do 
d a lsz e g o  p rz e ś la d o w a n i?  i p o ­
n iż a n ia  L itw in ó w  n a  W ile ń sz ­
c z y ź n ie  . .

D o d am  ta k ż e , że  z ja z d  p rz y - 
* p o m in ą ł d o  z łu d z e n ia  m o n ta ż  j 

s ło w n o -m u zy c zn y  (n p . b y ł a 1 
o d śp ie w a n a  p io sen k a  o  m a rsz u  
i i a  W ilno  i o d e b ra n iu  g o . O d  k o ­
g o ? —  p y ta m ), b y ło  k iłk u  p a ­
n ów  w  d aw n y ch  lite w sk ich  m u n ­
d u ra ch  w o jsk o w y c h .. .

Z  p o p o łu d n io w eg o  c ią g u  d a l ­
s z e g o  z ja z d u  z rezy g n o w ałam . 
T ym  b a rd z ie j, że  s ło ń ce  św iec i­
ło  ta k  w sp a n ia le . N a c e n tra ln e j 
a le i n a sz e g o  m ia s ta  dz iec i i s ta ­

ru sz k i sp rz e d a w a ły  p rz e c u d n e  b u ­
k ieciki k o n w a lii. D zieci, by  z 
o k az ji M ięd zy n a ro d o w e g o  D n ia  
D ziecka z a fu n d o w a ć  so b ie  s z w a j­
c a rsk ie  lody , s ta r s z e  p an ie , by 
p o d ła ta ć  sw o je  n a d  w y ra z  sk ro m ­
n e  e m e ry tu ry . T y m czasem  k ilk a ­
se t n a  oko  d o b rz e  odżyw ionych  i 
u b ra n y c h  o só b  z za c ie trz e w ie ­
n iem  ro z p a m ię ty w a ło  k rzy w d y , 
jak ich  d o z n a li L itw in i w w y n i­
k u  w sz y stk ich  po  kolei un ii 
po lsko-litew sk ich .

H a lin a  JO T K IA L L O

żeli m acie p o n a d .. .  17.10 •— . 
D la w a s  w e te ra n i.. .  17.55 —  ' 
N. M iaskow ski —  poem at sym ­
foniczny  „Alastor*4. 18.15 — Te- 
lem ost „M oskw a — S eu l44 19.45
— K oncert. 20.00 — K to kim  
jes t: p rz ed staw ia m y  kandydatów  
n a  p re zy d en ta  R FSR R . 21.00
— C zas. 21.45 — K om unikaty  
M SW . 22.00 —  P an o ra m a fil­
m ow a. 23.35 —  „M uzyka i m o­
da*4. 0.20 —  T SN .

M oskw a 11
8.00 —  G im n asty k a  p o ranna. 

8.20 —  F ilm  —  dzieciom  „Cie­
n ie  s ta re g o  zamku*4. O de. 4. 
8.55 —  K resków ka. 9.20 —  Dla 
w as, w e te ran i. 1 (XI5 —  TV 
sp ek tak l. A. P u szk in  —  „Z a­
m ieć44. 11.30 -4- D ia log i. ‘ 12.15
— „S o listk a  k in a 44 — Lubow 
O rłow a. 13.00 —  F ilm  dok.
13.30 —  TV se ria l . „K obiety, 
k tó rym  s ię  pow iod ło14. O de. 3 
„D u s ia44. 14.45 —  P o ry  roku. 
C zerw iec. 15.30 —  T enisow e o t­
w a rc ie  m is trz o s tw a  F ran c ji.
1 7 .0 0 —  R o sja  n ie z n a n a . 17.45
—  K am era b a d a  przesz łość .
18.45 —  In fo rm a to r  p a r la m en ­
ta rn y  R osji. 19.00 —  P iłk a rsk ie  
m is trz o s tw a  Z S R R . CSK A, — 
„T orpedo44. P o d c z a s  p rz e rw y  — . 
W iesęi. 20.45 —  D obranocka.
21 .00  — C zas. 21.45 —  C o lla­
ge. 21.50 — N a w yb o ry  p re zy ­
d e n ta  R osji. 23 .00 —  W ieści.
23.15 — . O tw a rte  ten iso w e m i­
s trz o s tw a  F ran c ji.

P IĄ T E K , 7  CZERW CA  
W ilno

'  7 .45 ' —  N a d zień  d o b ry . 8.10
—  M ów ią B ałtow ie . 8.25 —  L a ­
b iry n t. 9 .40 —  K om u b ija  dzw o ­
n y  w  M ałe j L itw ie?  10.15 *— 
O kno: now ośc i ze  św ia ta . 17.00
—  P ró g ra m  C N N . 18.00 —  W ia­
dom ości; 18.10 —  P rz e g lą d  k ra -

. jo w y . 18.50 —  W iadom ośc i 
( ro s .) . 19.00 —  W iadom ośc i
(p o i.) . 19.10 —  S to lica . 19.50 — 
S zk o ła  g rz ecz n o śc i. 20 .05 —  
D o b ranocka . 20.30 —  P a n o ra ­
m a. 21.00 —  T ry b u n a  k ato licka .
21 .10 —  W  św iecie film u. 23.15
—  W iadom ośc i w ieczorne . 23.30
—  P ro g ra m  „M o c arz e  L itw y 44.

W a rsz a w a

9.50  —  W iadom ośc i p o ra n n e.
10.00 —  P ie lg rz y m k a  P ap ież a  

i do P o lsk i (W ło c ław e k ). 12.55
4?l T e le g a z e ta . 13.00— 16.20 —  
T e le w iz ja  e d u k a c y jn a . 16.20 —  
P ie lg rz y m k a  P ap ież a  do P o l­
sk i (P ło c k ). 18.35 —  Teleex- 
p re ss . 18.55 —  P rz e g lą d  w y­
d a rz e ń  m ię d zy n a ro d o w y c h . 19.10
—  „C hłopi*  (10) —  se r ia l T P .
20.15 —  D o b ran o c. 20 .30 — 
W iadom ośc i, 21.05 —  M ięd zy ­
n a ro d o w e  .zaw ody jeździeckie .
21 .30  —  P ie lg rz y m k a  P ap ież a  
d o  P o lsk i (P ło c k ). 22.30 — 
..S p ra w y  rodzinne** (5) —  se-

Z o k az ji ś lu b u  Z en o n y  Kry- 
łow icz , k tó ry  o d b ęd z ie  się  w  koś­
c ie le Sw . D ucha w  W iln ie  8 

c z e rw ca  o  g o d z. 17, sk /ad am  n a j­
s e rd ecz n ie jsze  ż y c ze n ia  — n a  

Ich now ej d ro d z e  życ ia. Niech 
ich  B ó g  b ło g o s ła w i.

S te fa  P io tro w sk a  
m . G rłg o ricp o l 

M ołdow a

L ProbI  3

A lb . b d “ < S'f 
" 4 ., albo .

Wady, NfcS P N i
S I  m S S E *  V
wem 3wejJ ł S ' I . W  ty  
Pomysły J H M  A .lit i  SI
charakteru C  ,„1 W l  
wach. , a inny ®  5  S I  

Choroby — t 
tualność cierniu? ■STL] 
M  można p f S h f e ń ,
f i l i
stykę, co wywipr. 1 f i l

4 lg i» i
m ieszanie i

  _ “a u'ganU

S i ó d i S y ^ d z w ' S ^ J j * J
p.eża do
d o m o s c i  w ie c zo ra, ~  
G r a ż y n a  B a r s z c z e * ^  
g r a m i e  K o b ie la  | | f j
-  W e e k e n d  w

M oskw a I

.-,6-30, — Poranki 9jB -  J  
film dok. 9.55- t viilS
12.15 -  Panorami S i
15.00 -  i ®  I P r a l  
was, weterani. 16 .30 -*£1  
cie bajek i przygód, no i  
Chwile poezji. 18.05 -  r > j |  
w operę. 18.30 -  WiafaS 
międzynarodowe. 18.45 -  
dok. 18.55 — Koncert 2000 J  
K to kim jest: przedstn»l 
kandydatów na stanowisko a 
zydenta RFSRR. 2L00 -  G
21.45 — WID.

Moskwa _
7.0Ó — Poranek czlotieb 

teresu. 8.00 — Gimnastyka w 
ranna. 8.20 — Film dla izii 
„Cienie starego zamku" K:ij
9.00 — Kreskówka. 950 -  ■ 
w as, 1 weterani. 10.05 -  Pa 
dok. 10.35 — „Żywa plasai'-! 
Film dok. Wielkiej Bijia
11.30 -  Film TV. 11.40 -W 

przedstawia 12.40—Teatr
13.30 — Film fab. J m  
którym się powiodło*. Odci- 
„Zina1*. Ode. 5 -  „NiWJ
17.00 —  Program JtftpW 
publicystyczny. 18.00 
gram  muzyczny. 18.45 -  
wyborami prezydenta W
19.00 — Otwarte nnJttJJ 
Francji w tenisie. 20.00—Jj 
ci. 20.15 -  Dobrano* *
—  „Pozwólcie wejsc. 
czasu** (0  walce z 
n ią). 20.55 -  R M f f l
szenia. Informacje.
Czas. 21.45 -  Sport * 3  
s t k i c h .  22.0 0  
c z n .y  U S A .  Ś - Ń
23.15 —  Teatralny «  
Audycja 1. 0.00 -  
„Dwie pary smmW*1

Kalendarium

sje Ś ro d a  (5.V I) je s t  156 
d n iem  1991 r .  D o k o ń ca  ro k u  — 
209 dni.

^  Z n ak  Z o d iak u  —  B liźn ię ta  
#  Im ien in y : W alerii, B o n ifa ­

cego , J u lia n a .
W schód S ło ń c a  — 4.46, z a ­

c h ó d —  21.48. D łu g o ść  d n ia  17 
g o d z. 02 m in.

Pogoda
im  s

H I H
ni, umiarkowany.
13—15 stopni.1 $  ^

w ciągu, “*f'fPoJ,<i)'.:
dni krótkotrw*1* ,  * 
peratura v  noc)
13—18 stopni-

A

K URIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
R ady N ajw yższej I R ządu Re­
publiki lite w sk ie j. U kazu je się 
od 1 (ipc* 1953 r.

N asz  a d re s :  232024,
W ilno, ul. Subocz 5.

Indeks 67218 
C ena 10 kop.

Z am  n r  1044 
N r re je s tra c ji  — 322. 
D ru k arn ia  „W Htia*.

T E L E FO N Y :
R ed ak to r — 61-15-16, za s tę p cy  re d a k to ra , s e k re ta rz  odpow ie­

d z ia ln y  — 61-38-34.

D z ia ły : p a ń s tw a  i sam o rz ą d u  te re n o w eg o ; ekonom iczny  — 
62-97-19; e ty k i, ro d z in y  i p ra w a ; szk o ln ic tw a  I m łodzieży ; li­
te ra tu ry  i s z tu k i; fe lie to n ó w  I sp o rtu  — 61-71-25; i y d a  po li­
ty cz n eg o ; listó w  — 22-37-38; życ ia  w si; k o re sp o n d en tó w  — 
22-42-46; s to łe cz n y  o ra z  a k tu a ln o śc i; h a n d lu , u s łu g  i kom uni­
k ac ji — 61-15-16.

1 0 Ą
OGŁOSZENIA H  „i, !

PRZYJMUJEMY ,  t>1 x 
( le i . 61-68-81) <xl


